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W i a d o m o ś c i  k r a i o w c .
Z  Wiednia dnia 28. Kwietnia. Z w ło lu  

N ieb o szczk i CesarzoW ey i  K r ó lo w e j w ystaw io- 
n em i b y ły  w  W e r o n i  e  dnia r o g o r 1 1 go  i  
i 2go  b. m . w  u rzad zęn ey  na to  w  p a ła cu  C a- 
n o s s a  ża ło b n ey  sali. W  o k o ło  stały ołtarze,, 
u  k tó rych  odp raw iały  się  c iąg le  M sze z a  icy  
d u szę . N atłok  lu d zi b y ł w ie lk i ; sm utek ,  łz y  I  
m od ły  b yły  p o w szech n e m i.. Na w stęp ie  d o  sa li 
'czytano n ap is n astęp u ją cy :

MARIAE LUDOYICAE 
CONJUGI AUG. FRANCISCI 1MP. REG1S 

JUSTA FUNEBPiIA 
CAESAIIAEE DOMUS LDCTUM 

PROSEOUUTA 
YERONA MOERENS 

SUCCEDITE 
GIYES INCOLAE UN1YERSI 

EIDEM ADPRECATUM 
QUIETEM SUPERUM.

D n ia  »2go z  ran a w ło żo n o  z w ło k i w  ó ło -  
■wianą^trumnę i  zam kn ięto , a potem  za n iesio n o  
ie  na zro b io n y  um yślnie karaw an. '— - N a ten  
sm utny akt zg rp m a d ziły  się d o  C esarskieg o  p a - 

. la c n  w  ża ło b ie  w szystk ie  W ła d z e , tu d zież  p r z e ­
zn aczo n e i-zaproszon e nań osoby. X , B isku p  czy­
t a ł  M szę żałobn ą i  p o k ro p ił trum nę. Okciło g o d zi­
ny gtey p u ścił się orszak  w  p o d róż z  ciałem  M o­
n a r  chi ni. O d d zia ły  w o y s k a , D o w o d ca  p la c u , 
D u ch o w ieiisiw o  w szystk ich  i 4tu  parafiia ln ych  
K o ścio łó w  m iasta W e r o n y ,  służba d w orska, 
D uch ow ień stw o k ated ra ln e  i X . B isk u p  z  assy- 
atehcyą swoią p o p rzed zali karaw an  ,  k tó ry  ota- 
eza ji D ow od cy  m iasta z e  4 om a gw ardystam i z e  

, Szlachty. T u ż  za  karaw an em  ie c h a ł w  k a r e c ie  
D ra b ia  W u r m b r a n d ,  Z a stę p ca  W . O ch m i­
s t r z a ,  a za  nim  ie c h a ła  H rabin a O  d o n e 1-  
J o w a ,  zastępuiąća W . O ch m istrzyn ię . Potem? 
ie c h a ły * w  po jazd ach  C zło n k i W ła d z  k ra jo w y ch  
i  inn e zn ak om ite osoby. O d d zia ł h u za ró w  z a -  

- m ykał o rszak. Ż o łn ie rze  ro zsta w ie n i b y li  po 
o b u  stron ach  w  p a r a d z ie ,  i w szystk ie  od zyw ą­

t ł y  się  d zw on y. { Z  Gazety, W  iedeńsktey. ):
D n ia  .a5go  b . m. po połudn iu  p rzy w ie z io ­

n o zw ło k i C esar/o w cy i K ró lo w ey  do N e  u- 
* » t a d u  i  w ystaw iono ię  u ro czyście  w  tam e­

czn ym  K o ście le  głów n ym . D n ia  26go o  g o d z. 
w  p ó ł d o  gtey  w ieczo rem  p rzy w ie z io n o  ie  d o  
W i e d n i a  z  następującą u ro cz y sto śc ią :

X ią źę  T r a u t t m a n n s d o r f  , p ie rw szy  
W .  O c h m is tr z , H rabia  W i l c z e k ,  W .  M ar­
sza le k  n ad w o rn y , C .  K- K apitan ow ie gw a rd yi 
X ią żę  L o t h r i n g e n  i polny M arszałek  H ra ­
b ia  W a c ła w  C o l l o r e d o ,  tu d zież c z te r e y  w y­
b ran i C . K . S zam b elan i słu żb o w i i  d w ie D am y 
p a ła c o w e  w raz z  aśsystuiącę służbą d w orską 
zg ro m a d zili się w  c .  k . roga tk o w ym  dom ie p o d  
M a t z l e i n s d o r f , i  u d ali się p o  n ad jech an iu  
karaw an u  do d rzw i ta m e c zn e j kap licy , u  k tó ­
r y c h  ,  zdięto? z  karaw an u  u rn ę  z  sercem  i  
W nętrznościam i, tudzież- tr u m n ę , g d zie  w  o b e c ­
n ości rz e c z o n e g o  D w o r u , H ra b ieg o  W u r m -  
b  r  a n d a  ,  Z a stę p c y  W .  O ch m istrza  N ie­
b o szc zk i C esarzo w ey I  H ra b in y  O  d o n e  11 o - 
vr e y , zastępuiącey W .  O ch m istrzyn ię  ,  P le b a n  
S . F l o r y a n a  p o k ro p ił w odą św ięcon ą z w ło k i, 
h tó re  potem  zn o w u  n a  kara w a n ie  z ło żo n o . 
O rszak  ru szy ł potem- p r z e z  b ram ę zam kow ą w  
następującym  p o rząd ku  : O d d zia ł iażdy  C esarsko - 
K ró le w śk ie y ; dw orski za p rzę g a c z  ; d w ie  k a re ty  
dw orskie z ‘ kam erdyneram i Cesarshim i i  z  k a -  
m erfu ryerem  C esarskim  ;  zn o w u  z a p r z ę g a c z  
dw orski z  dw om a C esarskim i fury eram i k o n n o ; 
sześciok on n a k a reta  C esarska ,  w  k tó re y  sie­
d zieli d w ay  S za m b ela n i C esa rscy  trzym ający  
urny z  w n ętrzn ościam i i1 sercem  C e sa rz o w e y ; 
sześciokonna k a reta  dw orska ,- w  k tó rey  s ied zia ł 
Z a stęp ca  W . O c h m is tr z a , H ra b ia  W u r m -  
b r  a n d ,  z  dw om a Sżambelan-anu C esarskim i ;  
sześciokon ny C esarski k ara w a n  z  tru m n ą , p o  
bokaeh k tó re g o  szedł- o d d zia ł Cesa-rsfeiey gw ar­
dyi T ra b a n tó w , a w  tyle c zterey  C esarscy g w a r-  
dyści gw a rd yi p rzy b o czn ey  A rc y e ro w  i c z te r e y  
gw ard yści W ę g ie r s c y  ;  sześciokon n a k a re ta  
dw orska ,  w  k tó re y  siedziała  H ra b in a  O d o -  
n e  l l o w a ,  zastęp oiąca W . O c l m istrzynię z  
dwoma D am am i pałaeow cm i. O rszak  ten sta­
n ął o g o d zin ie  w  p o ł do ro lcy  w C. K . Zam ­
ku d w o rsk im ; W W . U rzęd n icy  D w o m  i- K ap i­
tanow ie gw a rd yi , k tó rzy  go  krótszą droga w y ­
p rze d z ili , p r z y ir li c ia ło  na w schodach posel­
ski c h,  a p rzy  pierw  szyro w stę p ie  p o k ro p ił i e  
C. K . P le b a n  Z am ku dw orskiego. W  -K ościele ’
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.postawiono c ia ło  n a k ataF alku , a  pO odp raw io- 
n ey  m odlitw ie zam kn ięto św iątynię. W c z o r a y , 
o  go d zin ie  8m ey zran a w ystaw ionem i b y ły  zw ło ­
k i - w  trum nie za m k n ię te y , p rzy cze m  D w o r  od ­
m ien iał się w  m odlitw ach  .god zin am i, - i  M sze 
b e z  p rze rw y  czytan em i b yły . (  Z  Gazety W ie- 
deńskity. )

Z  Weuayi Ł  18 . JCwietma. — ■ S p ro w a d zo -*  
ny n azad  do nas z  P a r y ż a  w ra z  z  końm i K o- 
ryn tsk iem i lew  L ron zow y ( h e r b  g łó w n y  K rain  
W e n e c k ie g o )  z o s ta ł, p o  n ap raw ien iu  g o ,  dnia 
w czo ra y szeg o  u ro czy śc ie  postaw ionym . N. C e­
sarz i K ró l o to czo n y  D w orem  sw oim  znaydo- 
w a ł się na te y  u ro c z y s to ś c i, co  pow szechną • 
rad ość w zb u d ziło . Na pam iątkę postaw ienia  
lw a  r ze c zo n e g o  darow ała  M un icyp aln ość W e ­
n eck a  na w ypraw ę po 3oo liró w  i8 tu  idącym  
z a  mąż d ziew częto m  W e n e c k im , k tó re  z  urny 
z ło te  g a łk i , a po 5o liró w  22 d ziew częto m , 
k tó re  sreb rn e  g a łk i w yciągn ęły .

\
W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

F r a n c y a .
N a po sied zen iu  Izb y  P a ró w  d. 9. K w ie­

tn ia  , pod ał W ic e h ra b ia  C h a t e a u b r i a n d  
p r o ie k t , ty czą cy  się  K r  a i ó w  B a r b  a r y y -  
s k i c h ,  i  m iał p rzy  te y  sposobnoś,ci następu­
jącą m o w ę :

„ M o śc i P a n o w ie ! B ęd ę  m iał h o n o r p ro ­
po n ow ać W am  ad res do K ró la . Id zie tu  o 0- 
b ro n ę  p raw  rod zaiu  lu d z k ie g o , i  —  n ie waham  

' się  te g o  p o w ie d zie ć  —  o z m a z a n i e  h a ń  b y  
E u r o  p y. P arlam en t A n g ie lsk i pod ał nam  
p r z e z  z n i e s i e n i e  h a n d l u  M u r z y n a m i  
sposobność do p iękn ieyszeg o  ie sz c z e  zw y cię- 
z t w a , to  i e s t : p o ł o ż e n i a  k o ń c a  n i e w o l i  
b i a ł y c h  l u d z i .  N ad er d łu go  n ie s te ty ! 
trw a  ta n iew o la  n a b rze g a ch  B  a r b  a r y  i ;  g d yż 
z  szczeg ó ln iey sze g o  zrząd zen ia  n ie b io s , spu- 
szc za ią c y c h  ch ło stę  tam  , g d zie  g rze c h  p o p e ł­
n ionym  z o s t a ł,  m usi E u r o p a  o p łacać krw ią  
sw oią zadan e A f r y c e  k l ę s k i , '  i  d ostarczać 
K ra io w i tem u n iew oln ików . W id zia łem  gru zy 
K a r t a g i n y ;  w idziałem  m iędzy niem i następ­
c ó w  ow ych  n ie szc zę ś liw y c h .C h rze śc iia n , uw ol­
n ie n iu  k tó rych  L u d w i k  S . życie  sw oie p o ­
św ię c ił, L ic z b a  tych  k rw a w y ch  ofiar pom naża 
się zadnia do dnia. P rz e d  rew olu cyą  trzym ała  na 
w o d zy  ró zb o yn ik ó w  m o r s k ic h .T r y p  o 1 0, T o n i -  
s u , A l g i c r u  i  M a r o k u  czuyn ość K aw alerów  
M a l t a ń s k i c h :  O k rę ty  n asze panow ały na
m o rzu  środ ziem n era, a n ie w iern y ch  zd eym ow ał 
stra ch  na w idok bandę: y F i l i p a A u g u s t a .  K o- 
rzysla ia c  z  n iezgo dy  n a s z e j  t śm ieli potem  napadać

a V)
w łasn e b rz e g i nasze; powlekli z  sobą m ieszkań­
có w  c a łc y  w yspy ; m ężczyźn i k o b ie ty , d z ie c i, 
starcy, w szyscy w padli w  n ayokropn ieyszą n iew o ­
lą. N ie pow inn iż F ra n c u z i, zro d ze n i do sław y i 
w ielhoniyślnych p rzed się w zię ć  , d okon ać n ako- 
n ie c  d z ie ła ,  k tó re  N addziady ic h  r o z p o c z ę li?  
W e F r a n c y i  w zyw an o do p i e r w s z e y  k r z y -  
ż o w e y  w y p r a w y ,  w e  F r a n c y i  m usi b yd ź 
podniesionym  sztan dar i  do o s t a t n i e y .  N ie, 
trze b a  ied n ak ze  zapom inać p rzy  tern n a  r ó ż ­
n iący  się c h a ra k ter  czasó w  i  u żyw ać śro d k ó w , 
n ie zg o d n y ch  z  tera źn ieyszem i obyczaiam i n a - 
szem i. W ie m , ze  sami m ało się b oiem y K ra ­
ió w  barbaryysfcich ; ale* im w ięcey  sam i za b e z­
p ie cze n i iesteśm y, tem  szlach etn iey  postąpiem y 
sob ie  , gd y sie ich  n iepraw ościom  o p iera ć  b ę­
dziem y. P o zio m e k o rzy śc i han dlow e n ie p o ­
w in n y iuż nadal p rzew a ża ć  w ie lk iey  spraw y r o - , 
dzaiu . lu d zk iego . C zas iu ż ,  aby p o lero w n e Na­
ro d y  u w oln iły  się n akon iec od h an ieb n ego  h a­
r a c z u  , k tó ry  g a r s tc e  b a rb a rzy ń có w  o p ła c a ć  
m uszą ! “

„M o ści P an ow ie l  G d yb y  n aw et p ro p o zycya  
m oia  n ie  p rzy szła  do skutku p rz e z  sz c z e g ó l­
n ie js z e  o k o liczn o ści , h o n o r b ęd zie  dla W a s , 
gd y  do n iey  się p r z y c h y lic ie , gd y p o d n iesiecie  
g ło s  W a s z  w  sp raw ie tak św iętey. T a  iest 
n iezm iern a  k o rzyść  re p reze n ta cyy n ych  - R z ą ­
d ó w  , iż  każda praw da p o w ied zian ą, każdy p o ­
ży te c zn y  p ro ie k t podanym  bydź m o ż e ; daią, 
o n e  cnotom  inny ty lko  k ieru n ek  b e ż  o s ła b ie n ia  
o n y c h ż e , i  prow ad zą  inn«m i ty lko  sprężyn a­
m i do te g o  sam ego ce lu . N ie  iesteśm y te ra z  
w p ra w d zie  daw nym i K a w a le ra m i, a le  m ożem y 
b yd ź św ietnym i O b yw a te la m i; tak m ogłab y  filo ­
zo fia  m ieć u d ział sw óy w  s ła w ie , p o łą czo n cy  z  
udaniem  się  p ro ich tu  m oiego  , i  w ynosić się 'z 
t e g o , iż  w  ośw iecon ym  w iek u  dop ięła  t e g o , 
c ze g o  re lig iia  w  w iek a ch  ciem n ości dopiąć n ie  
zd o ła ła  “

„S łu c b a y c ie  M o ści P a n o w ie  p ro ie k tu  m o­
ieg o . Ż ą d a m , aby Izb a  P a r ó w  p o d ała  K ró lo w i 
a d r e s , upraszaiąc go  w  nim  iak  n źyp okorn iey, 
aby r o z k a z a ł sw oierou M in istrow i sp ra w  z a g ra ­
n ic zn y c h  pisać do w szystk ich  D w o ró w  E u r o -  
p e y s k i c h  i  p rop on o w ać im r o z p o c z ę c ie  p o ­
w szech n ych  u kład ów  z  W ła d c a m i B a r b a r y i ,  
d la  nakłonienia, ich  do szanow an ia  b a n d e r y E u -  
ro p cy sk ich  N arod ów , i  p o ło żen ia  k o ń ca  n ie w o li 
C h rześciia n :11

Izb a  P a ró w  w z ię ła  te n  p ro ie k t p o d  r o ­
zw a gę.

W e d łu g  d on iesień  za w a rty ch  w  pism ach 
p u b lic z n y c h , ię c z y  ter.az c z t e r d z i e ś c i  t y ­
s i ę c y  C h r z e ś c i i a n  w  n ie w o li b a ib a ry y-  
sk iey. N ależy  to do n iep o jętych  n ie d o rze czn o -



ś c f ,  iż  p o d c z a s , gd y zn iesien ie  handlu  M u rzy­
nam i stało  się E u ro p e jsk ą  spraw ą narodow ą, 
b arb a rzyń cy  w  A f r y c e  o d  la t 400 napadaią 
n a okręty  i ląd y d la  w leczen ia  C h rześciian  do 
n ay o k r u tn ie js z e j n iew oli. W a le c z n y  A n g lik  
S ir  S i d n e y  S m i t h  w z y w a ł , iak d ru g i C ice ­
r o  p r o  l e g e  M a n i l i a .  do w oyn y p rze c iw  
rozh óyn ikom  m o r sk im , le e z  , ia k  w id a ć , nada­
rem n ie. O b y n iezm ordo w an y i  w iern y  p rzy­
rze c ze n io m  swoim  W i l b e r f o r c e ,  w  o b ec­
nym  , w szelkiem u d u ch o w i d esp otyzm u tak d z ie l­
n ie  op ieraiącym  się  P a rla m en cie  A n gielskim  
sło w a  d o trzy m a ł, i  sw oie p ew n ie  praw dziw e 
w iadom ości o .  te in , z  p iorun uiącą  dob itn o ścią  
S en ato w i L u d u  A n gie lskieg o  p r z e ło ż y ł!  T a k  
ty lko  zdiętąby została  hańba z  w ie lkod u szn ego  
i  tak w ie lc e  w y sław ian ego  N arodu A n g ie lsk ie­
g o  ; gd yż tylko  on  ied en  podnieść m oże sku­
te c z n ie  n iezw yciężo n y sw óy tro y zęb  na ow o 
g n ia zd a  z b o ie c k ie , k tó re  A n g l i i  a z  k u p iec­
k ie g o  sam olub stwa i p u n ick iey  ch ytro ści n ie 
ty lko  c i e r p i ,  ale  n aw et im  s p r z y i a ! * 1

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G a zeta  W a r s z a w s k a  z  dnia 36. K w ie­

tnia , za w iera  następuiący w ypis z  p ro to k ó łu  
S ek reta ry atu . S tan u  K rólew stw a P o ls k ie g o :

M y  z  B o ż e y  ł a s k i  ,  
A l e x a n d e r  I. 

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i  
e tc . e tc . etc.

S toso w n ie do ro zp o rzą d zeń  za w arty ch  w  
R o zd z ia le  3cim  T y tu le  III- U staw y konstytucyy- 
n ey, postanow iliśm y i  stan ow iem y n astępuiący 
S ta ta t O rg a n iczn y  dla R ady Stanu.

T y t u ł  I.
O R a d z i e  S t a n  w.

A r ty k u ł 1. R ad a  S tan u  p o d  p rezyd en eya  
Króla' lub ieg o  N am iestnika sk ładać się będzie", 
iak iest w yrażon o w  artyku le  63 U staw y kon- 
stytucyyney.

A r t. 2. R ada Stanu, d zie lić  się h ęd zie  na 
K adę A dm in istracyyn ą, i na o góln e"Z grom adze­
n ie  Rady i Stosownie do a rtyk u łu  65 p r z e r z e -  
®zoney U stawy.

T y t u ł  U.
O Rudzie Administracyyney.

A r t  3 . W sze lk ie  p rzed m ioty  ‘ adm inistra- 
c y y n e , g d zie  id z ie  o  p rzy w ie d ze n ie  d o skutku 
K ró lew sk ieg o  p o sta n o w ie n ia , o ro z s trz y g n ie n ie  
W rz e c z a c h  p rzech o d zą cych  w ła d zę  M in iste- 
ryo m  p o w ierzo n ą , lub o urząd zen ia  ro ztrząsa ć  
się rpai?0® na ogólnem  Z g ro m a d zen iu  R ad y S ta ­
nu , n ależeć b ędą do R ad y A d m in istracyyn ey.

A rt. 4, R a d ca  S tan u  w yzn aczon y p r z e z  
K ró la  m ieć b ę d z ie , pod tytu łem  R a d cy  S s k re -

- #- 
ta rz a  S ta n u , d o ze r  red ab cyi p ro to kó łó w  posie­
d zeń  R ad y A d m in istracyyn ey: pod  ieg o  k ieru n ­
kiem  zo sta ic  K an cellarya  B ad y  Stanu,

A r t. 5. N a po sied zen iach  R ad y A d m in i­
stracyyn ey  io teressa  odbyw ane będą w  nastę­
pującym  s p o s o b ie : n ap rzód  , za tw ierd zo n ym
b yd ź m a u łożon y z  p o p rzed zaio cey sessyi p ro ­
to k ó ł stosow nie d o  artykułu  8 ,  poczem  nastę- 
p u ie  czytan ie  św ieżo  w ydan ych  postanow ień 
K r ó le w s k ic h , k tó re  gd y  ukoń czon em  zo sta n ie , 
M in istrow ie -wnosić będą in teressa  w yd zia łow e, 
zach o w u iąc  k o ley  przepisan ą artykułem  76 Usta­
w y k o n sty tn cy y n ey , chyba iż  N am iestnik w  
p rzyp ad ku  n agło ści uzna p o trze b ę  u p o w ażn ie­
n ia  M inistra , aby in teressa  W y d z ia łu  sw oie go 
p rze d  innem i p rzed staw ił.

W  końcu posiedzen ia  w n iesion e będą p rze z  
R a d c ę  S ek reta rza  Stanu.

1. W sze lk ie  U ch w ały  n a ogóln em  Z g r o ­
m adzen iu  za p a d łe .

2^ R ap p orta  Kom m issyi R zą d o w y ch  p r z e ­
słan e w p ro st do N am iestnika.

3. D e c y zy e , rap p o rta  i o d ezw y  od in n ych  
W ła d z , n iezaw isłych  od Kom m issyi R zą d o w ych .

4. P odan i* i  m em oryały od  p ryw atn ych
O sób.

A r t. 6. K ażd y C z ło n e k  R ad y A d m in istra­
cyyn ey  m a praw o zd a n ie  sw oie o tw o rzy ć  w zg lę ­
dem  p rzed m io tu  w n iesion ego . O d  N am iestnika 
z a le ż e ć  b ęd zie  , ilek ro ć  uzna p o trze b ę  g łę h - 
sze g o  w yiaśń icn ia , zw ró cić  do M inistra p rzed - 
staw iaiącego in teres  w n iesiony, lub ro ztrząśn ier  
n ie  o n eg o  innem u C zło n k o w i R ady p o ru czy ć. , 
J e że li N am iestnik osądzi r z e c z  d o stateczn ie  w y- 
ia śn io n ą , w yda d ecyzyę  sw oią na tem że posie­
dzen iu . W  p rzy p a d k u  p r z e c ie ż , gdyb y C z ło ­
n ek  k tóry  w n o sił w z ię c ie  in teressu  pod doy- 
rzalszą  r o z w a g ę , i  w  tey  m ierze  za ch o d ziła  
ro żn o ść  z d a ń , w ięk szo ść  o  tern stanow ić b ę­
d z ie ;  w  p rzyp ad ku  p rzych ylen ia  s ię , N am ie­
stnik w y z n a c z y  d zień  d o  rep ro d u k o w a n ia  i ro ż- 
strzygn ien ia  interessu.

A r t . 7 .  G d yby M in ister w łaściw y n ie  ch c ia ł 
podpisać d e c y zy i N am iestnika z  p o w o d u , iżb y  
ią sąd ził p rze c iw n ą  b ądź U staw ie k on słytucyy- 
n e y , b ądź p ra w o m , b ąd ź d ob ru  S ta n u , inn y 
M in ister m o że  p odpisać d ecyzyę N am iestnika , 
i  za nią b ę d z ie  odpow iadał.%  Jeże lib y  zaś ża ­
den p odpisać iey  n ie  c h c ia ł , d e c y z ja  się za ­
w iesi , r z e c z ' h ę d z ie  przedstaw ion ą K rólow i-, 
który o n iey  p o sta n o w i swoim  w yro kiem  p o ­
d ług a rty k u łu  4 7 U staw y konslytucyyney.

A r t .  8. P ro to k ó ły  R ad y  A dm in istracyyn ey 
_ ob eym ow ać będą d okładn e w y łu szcze n ie  w szyst­

k ich  in le re s só w  i  zdań w zględem  n ich , ośw iad­
czo n y c h . K a żd e  p o sied zen ie  ro zp o c zn ie  R ad ca

K  2



S e k re ta rz  S tan u  oScz^tańfem  p ro to k ó łu  se ss ji 
p o p rzed za  iącey. K ażdy C zło n e k  m o cen  ie s t żą­
d ać  sp rostow an ia  w  w yk ła d zie  o tw o rzo n eg o  
p r z e z  sieb ie  zdan ia.

A r t . 9. W  in teressa ch  p o to c z n y c h , gd y  
iiie  o zm ianę p o rząd ku  i b ie g u  A dm in istracyi ,  
le c z  ied yn ie  o  p rzesła n ie  m em oryałów  lub' p o­
dań do W ła d z  w łaściw ych,, rdbo o  za le ce n ie  po­
śp ie ch u  c h o d z ić  b ę d z ie , n a te n c za s  d ecyzye  Na­
m iestn ika  b ęd ą w p ro st w ygotow yw an e- T a k o ­
w e  d e c y zy e  pow inny b yd ź po d p isan e p rze z  Na­
m iestnika ,  i podpisem  K a d ry  S e k re ta rz a  S tan u  
za św iad czo n e ,  i d o  D zie n n ik a  w ciąg n io n e ,

A r t . 10. G d yb y  d la  b ie g u  in teressu  po- 
łrze b n en i b y ło  za siagn ien ie  p r z e z  M inistra tym - 
czasow ey d ecy zyi N am iestnika , lu b  gdyby s z ło  
o  ro zstrzy g n ie n ie  iakow ey w ą tp liw o śc i, naten­
czas  d eeyzya , d an a  p r z e z  N am iestnika ustnie w  
R a d zie  A d m in islracyyn ey, p rzesła n ą  zostan ie te­
m uż M in istrow i w  k sz ta łc ie  w y cią gu  z  p roto­
k o łu  z  p odpisem  R a d cy  S e k re ta rza  S ia n u , c o  
d o stateczn em  d la  M in istra  b ę d z ie  upow ażn ie­
n iem .

A r t . n -  U ch w ały  N am iestnika w e  w szel­
k ic h  p rzed m io ta ch , n ie  o b iątych  artykułam i 9 i  
a o n in ieyszego  S ta tu tu  ,  w ych o d zić  będą w  
k sz t -.łeie postanow ienia z  podpisem  N am iestni­
k a , i  za św iad czen iem  podpisu przez. M inistra 
N aczein -k a  W y d z ia łu , przez. R a d cę  S e k re ta rz a  
S ta n u  w edle następuiącey a r y n g i::

W  I m i e n i u  N a j r i a ś  n i e y  s z e g o  

A  1 e  x  a  n  d r  a  I-

C e sa rz  W s z e c h  R o s s y i,  K ró la  Polskiego? 
e tc . e tc-  etc-.

N a m i e s t n i k  w  R a d z i e .

A r ł-  1 2 . W s z e lk i p ro ie k t d o  u rząd zen ia  
rozstrząśn ion y  na ogólnem  Z g ro m a d zen iu  i p rz e z  
n ie  N am iestnikow i p r z e s ła n y , podanym, będzie- 
d o  r o z w a g i R a d y  A d m in istracyyn ey. J e ż e li po 
w ysłu ch an iu  te y ż e  R ady N am iestnik 'u z n a , iż: 
p ro ie k t rz e c z o n y  z  dobrem. K raiu  iest zgod n y ,  
n aten cza s z a tw ie rd z a  g o ,  lub. p o d  decyzyę- 
K rólew sk ą  p o d d a ie  , a to  sto sow n ie d o swego? 
p e łn o m o cn ictw a . J e ż e li zaś N am iestnik uzna 
p o trze b n em  um iarkow anie -p rojektu , przesyła? 
ta k o w y , w ra z  z. p o lrzeżen ia m i sw oiem i ,  dla 
p o w tó rn e g o  ro ztrząśn ien ia  na Z g ro m a d zen ia  o -  
g ó ln e . G d y takow y p ro ie k t d o  R ady A d m in i- 
siracyyn ey  w ró ci ,  a  N am iestnik p rzy jęcia  on e- 
g o  odm aw ia , poddan ym  będzie- pod  z a tw ie r­
d zen ie  K ró lew sk ie .

A r t . i 3. P ró c z  in teressó w  b ieżących  , Na­
m iestnik  b ę d z ie  zd a w a ł K ró lo w i sp raw ę c o  ty­
d zień  z. w sze lk ich  w yd an ych  p r z e z  s ieb ie  u ­

c h w a ł w  R a d z ie  A drn iń istraeyyn ey. Z dan ia  tako­
w e  spraw y p r z e s y ła n e  będą K ró lo w i na r ę c e  
M in istra  S e k r e ta r z a  S ta n u , w r s z  z  d o łą czo n e- 
m i kep iia m i p ro to k ó łó w  zaw id zian em i i  p o d - 
p isa n em i p rz e z  R a d cę  S e k re ta rz a  S tan u . K a n - 
c ę lla ry a  szc ze g ó ln a  N a m ie stn ik a , to  ie s t  ta,, 
fctórey używa? d o  w ła ściw y ch  sob ie a try b u c y i, 
uw ażaną b y d ź  ma i&ko W y d z ia ł S ek re ta ryatu  j e -  
n erŁ ln ego  R ady S tan u .

A r t. 14 . R ada A dm in istracyyn a z b ie ra ć  się 
h e d z ie  n a p o sied zen ia  n ie  m n iey, iak d w a  r a z y  
n a tyd zień  n a zw o ła n ie  N am iestn ika, k tóry  m o­
ż e  p r ó c z  t e g o  n azn acza ć  p o sied zen ia  n ad zw y - 
cza y n e . K

A r t .  i 5.  D o  w a żn o ści U c h w a ł p r z e z  N a­
m iestn ika w yd an ych , przytom n ość trzech  ( z łe n -  
k ó w  B ad y  adm in istracyyn ey, n ie  rach u iąc  N a­
m iestn ik a  i  R a d c ę  S e k re ta rz a  Stan u  ,  iest k o ­
n ie czn ą .

A r t-  16- J e ż e li N am iestnik  n ie  posiada 
Języka P o lsk ie g o , ro ztrząsa n ie  na R a d zie  A drai- 
n istracyyn ey od b yw ać się b ęd zie  w ię z jk u  F r a n -  
cu zkim . P r o to k ó ł n aten czas utrzym yw anym  
b ę d z ie  p o  P o lsk u  1 p o  F ra n cu sk u , J ed n a k że  
U ch w ały  N am iestnika i  w szystk ie  A k ta  K a n cel- 
lary i ie g o  w ych o d zić  n ie  m ogą, iah ty lko  w  ią - 
zy k u  P olskim .

A r t .  1 7 . O ry g in a ły  postanow ień K ró le w ­
skich , to ie s t i  w ypisy  z  p ro to k ó łu  S e k re la rya -  
tu  Stanu ,  p r z e z  M inistra S e k re ta rza  Stanu za ­
ś w ia d c z o n e , zach o w yw an e będą w  K a n c e lls iy i  
lla d y  S tan u  p o d  szczeg ó ln ym  dozorem  R atU y 
S e k re ta rza  Stan u . B ęd ą  p rzesy ła n e  do k o g o  
n ależy w  feopiiach za w id zia n y ch , za św iad czo ­
n ych  i po d pisan ych  p r z e z  R a d cę  S e k re ta rz a  
S ta n u .

A r t .  i» . O rg a n iza cy a  i  e tat K a n c e lla r ji  
R a d y  Stan u  będą u ło żo n e  p r z e z  R a d cę  S e k re ­
ta rza  S ta n u , na Z gro m ad zen iu  ogólnem  r o z tr ą -  
śn ion e ,  i  pod. za tw ierd e n ie  K ró lew sk ie  p o d ­
dane,

A r t .  19.. W  p rzyp ad ku  zeyśeia. lu b  .c lę ! -  
fciey c h o ro b y , albo. inney w nżney przeszkody,. 
N am iestnik , zanim. N astępca w yznaczonym , z o ­
s ta n ie , b ę d zie  ty m czaso w o  zastąpiony przez: 
P r c z y d u ię c c g p , ieże li tem u I ir ó ł  p o p rze d n ic zo  
n ie  z a ra d z ił. O b o w ią zk i P re z y d u ią c e g o  -p e łn ić  
b ęd zie  p ierw szy  z  p o rzą d ku  C zło n e k  R ady A dm i­
n is tra c y y n e y ,. w  k ló re y  n aten czas m aterye r o z -  
slrzy g a n e  b ędą w iększością g ło só w . R ó w n o ść  
zd a ń  P rezy d u ią cy  ro zw iązu ie .

A r t .  20 . G dyby K ró lo w i pod1 bytność w  
sto licy K ró lestw a  sw o iego , p o d o b a ło  się  z w o ła ć  
R a d ę  A d m in is tra c y y n ą , o b ow iązki S e k r e ta r z a  
p e łn ić  b ę d z ie  M in is te r  S e k re ta rz  S tan u  z  p o ­
m ocą  R a d cy  S e k re ta rza  Stanu.

\



353

I  t  T  V  Ł  III.
i) Zgromyuzeniaćb ogólnych Rady Stanu.

A r t. a i .  Z g ro m a d z e n ie  o g ó ln e  R ad y S ta ­
siu o d b y w a ć 's i§  b ęd zie  pod p r e z y d e n c ji  K róla, 
N a m ie s tn ik a , lub p ie rw sze g o  z  p o rzą d ku  C zło n ­
ka R ad y A dm in istraeyyney.

A r t . as- R e fe r e n d a r z , k tó re g o  K ró l w y­
z n a c z y ,  m ieć b ęd zie  p ó d  tytu łem  S ek re ta rza  
g łó w n eg o  k ieru n ek  K a n cellary i og ó ln ego  Z g ro ­
m adzenia ; do pom ocy przyd an y m u b ęd zie  
S e k re ta rz  P rotok ólista .

A r t. 23. Z g ro m a d zen ie  o góln e ‘ odbyw ać 
się b ę d zie  w  p a ła c u  K rasiń skich  zw a n y m , w  
Zam ku zaś K ró lew sk im , ileb ro ćb y  K ró lo w i p o­
do b ało  się  na niem  p rezyd o w a ć.

R o z d z i a ł  P i e r w s z y .
O  roztrząsaniu i układaniu proiektów do prawa i do 

urządzeń administracyjnych•
A r t .  24. K ażdy M in ister p rzed staw ia  K ró ­

lo w i lu b  N am iestnikow i p ro iek tą  do u rząd zeń  
u ch w alo n e w  K om m issyi, n a k tó rey  p rezyd u ie.

A r t. s 5. P rę ie k ta  takow e na ro zk az K r ó ­
la  lu b  N am iestnika poddane będę ogólnem u 
Z g ro m a d zen iu  R ady Stanu. N am iestnik ozn a­
c z y  na po sied zen iu  A dm inistracyynem  , czy li 
p ro iek tą  maią b yd ź w n iesion e lu b  n ie, na Ogól­
n e  Z g ro m a d zen ie .

A r t . 26. P rezy d u ia cy  na ogólnem  Z g ro ­
m adzen iu  w yzn acza ied n ego  lu b  w ięcęy  C zło n ­
k ó w  , W m iarę n atury i  w ażn ości p rze d m io tu , 
dla rozsrząśn ieu ia  on eg o  i p rzed staw ien ia  z  
w yłu szczen iem  pow odów  na ogólnem  Z gro m a­
dzen iu .

A r t .  2 7 . C zło n k i m aiące sob ie  p o le co n e 
w ygotow an ie p rzed staw ien ia, m ocn i są żądać od 
M in is tra  w szelk ich  p o trze b n y ch  objaśnień.

A r t. 28. G dy na po sied zen iu  Z g ro m a d ze­
n ia  og ó ln ego  roztrząsan ym  iest p ro je k t do u-, 
rzą d ze n ia , re fe n iią c y  czyta  sw oie p rzed staw ie­
n ie  , po czem  M in ister o tw iera  z d a n ie , p o  nim 
aaśr C złon k ow ie Z gro m ad zen ia  za  otrzym anym  
głosem  od P rezy d u ięceg o . S k o ro  P rezyd u ia cy  
uzna, iż m aterya d ostateczn ie  iu ż iest w yiaśnio- 
» a , zap}’ta M inistra i  C zło n k ó w  m aiących p o le ­
c o n e ro ztrza śn ie n ie , czy li m aią ic s z c z e  ia ko w e 
p o strzeżen ia  do u c zy n ie n ia ; p o czem  w n iesie 
p o d  ro zslrzy g n ien ie  Z g ro m a d ze n ia , czy li p r o ­
je k t c a łk o w ic ie , a rty k u ła m i, luh ro zd ziała m i 
c h ce  m ieć ro ztrząsa n ym ; co  gdy Z g ro m a d zen ie  
r o z w ią ż e ,  przystąpi do głosow ania.

■ A rt. 29. Z g ro m a d zen ie  stan ow i w ięk szo­
ścią zu p ełn ą g ło sów . D e c y zye  i e g o , sto sow n ie 
do art. 7 5  U staw y k o n s ty tu c y jn e y , u legaią p o ­
tw ierd zen iu  K r ó la ,  lu b  N am iestnika. Z g ro m a ­
d zen ie  składać s ię  pow in n o naym niey z  siedm iu 
C zło a k ó w , aby m o g ło  p ra w n ie  stan ow ić: M aią

p ra w o  głosow ania  w szyscy  C zło n k o w ie  og ó ln ego  
Z g ro m a d ze n ia , w y szczegó ln ien i w  artykułach  
63 i  73 U stawy konstytucyyn ey. ( Dalszy ciąg 
nastąpi.)

O przem yśle i gospodarstw ie wieyshiem  
w  G alicyi, tudzież o środkach podnie­

sienia onychże.
( C i ą g  d a l s z y . )

W yiąw szy  s ó l  i ż e l a z o ,  fm ałoco” G a l i ­
c y  a m in erałów  posiada. W  B u k  o w i n i e  do­
b yw ają  o p ró c z  soli i żelaza  ta k że  m ied ź i  tr o ­
ch ę  sreb ra, O  m inach z ło ta  i ś r e b r a , w  k tó ­
ry c h  za  dawnych c z a s ó w , w ed łu g  tw ierd zen ia  
R z ą c z y ń s k i e g o ,  n ie b e z  skutku kopan o, 
n ic  te ra z  n ie  s ły c h a ć ; śc is łe  ied n akże ś led ze­
n ie  on yeb że  po K r a iu , pew n ieb y b ezo w o cn em  
n ie  b y ło .

O poka gipsow a pod S z c z e r c e m  zaw ieś 
ra  w  sobie m nóstw o s a m o r o d n e j  s i a r k i ,  
le żą ce y  częścią  m iędzy rozp ad lin am i kam ien i, 
częśc ią  iakb y w  ży łach . W  d aw n ych  czasa ch  
m usiano ią tam w y d o b y w a ć, gd yż są ślady za ­
p a d łych  podkopow . R o k u  z e s z łe g o  (18 1  o go) za- 
tę łó  się tam że tą prac^ p ew n e tow arzystw o 
p r y w a tn e , le c z  niew iadom ym  m i ie s t skutek 
on eyźe.

W ę g l e  k a m i e n n e  kopią te ra z  ty lko  W. 
K u t t a c h ;  w  M o k r e t y n i e  zan iech an o  te y  
r o b o ty , poniew aż w ydobyte w ęg le  rozsypuią  się 
w  p ro c h  ma p o w ie trza . N ie znaią tu  sposobu, 
iak p roch  w ęg lo w y  na użytek  ob rócon ym  b yd ź 
m oże. W  O e d e n b u r g s k i e y  kopalni w ęg li 
kam ien n ych (w  W ę g r z e c h )  m ieszaią ten p ro c h  
Z gliną garn carską i robią  z  te g o  c e g łę  na pa­
liw o . T o r f u  iest m nóstw o w  G a l i c y i ,  a le  
go  tylko m iasto L w ó w  u ż y w a * ) . N ie  d o b rz e  
ie s t ,  gd y ty lk o  bieda do o szczęd n ości i k o rzy ­
stania z za so b ó w  przym usza c z ło w ie k a . Jakąż 
to  ilość d rzew ą  m eżn aby o s z c z ę d z ić , lub  do 
inn ych  o d n ó g  p rzem ysłu  o b r ó c ić ,  gd yb y w  G a ­
l i c y i  używ an o to rfu  do w a rze n ia  p iw a , pale­
nia g o rza łk i i  c e g i e ł , z w ła s z c z a , ż e  ten w y­
borny w  sw oim  rod zaiu  to r f ,  d o  suszenia i  
w ypalan '8 b a rd zo  ie st dobrym .

B u r s z t y n  po d  M y z u n i e m  ie st w ięoey 
naturalno -  h isto ryczn ą  osobliw ością  , an iżeli dci

*) P . C z e r w i ń s k i ,  D ziedzic d ó b r  G r z ę d y ,  w  
C yrkule L w o w s k i m ,  założy ł r ,  i 8 n g e  fo r­
m alną fab rykę to rfu . ( Ohaczyó IV. 64' Gazety 
Lurow skiey z roku iB u g o .)
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te ch n o lo g iczn e g o  użytku przyd atn ym ; dla ró ż­
n o ro d n ych  cząstek  ieg o  nie, m ożna n aw et nim  
k a d zić . N ayw ięcey że la za  dobyw ają w  C yrkule 
S t r y y s k i m .  Są tam  ru d y  w  L ach o w icach , 
M yzu n iu , P o d m ich a lu , P o d h o rd c a c h , Skolu, 
S o k o ło w ie , S o p o lu , S y n a w a d c e , .a od dw óch 
la t  w  W e łd z iz u . F am iliia  M i c r o w s k a  każe 
w yd o b yw a ć że la zo  w  O stap koW cach , Sulecu  i 
D z ie u k o w ie  w  C yrhule Z ł o c z o w a  k i  m ; S k a r b  
C e s a r s k i  dobyw a ie  w  L u b a c z o w ie , w  Cyr­
k u le  Ż ó ł k i e w s k i m ,  tu d zież  w  Sm olney i 
W aydan ie W C yrku le  S a m b o r s k i m ;  dw ay 
p rzo d się b ie rcy  (a n trep re n ero w ie) pryw atni czy­
n ią  to  w  C iś n ie , w  C yrku le  S a n o c k i m ,  i w  
Z a k o p a n e j, w  C yrk u le  S a n d e c k i m .  K op al­
n ie  P . M a n s a  w  J ak o b en ie , w  -Cyrkule B u ­
k o w i ń s k i m ,  są b ard zo  z n a n e , t a k , iak i ru ­
d y  o łow ian e w  K ir lib a b ie , w  tym że samym 
C yrk u le . A le  to  w szystko n ie  iest ieszćze  ca­
le m  K ra iu  b o g a c tw e m , k tó re  dla tego  n ie iest 
zu p e łn ie  wiadc-m em , ż e  G alicyan in  b ard zo  m a­
tą  m a c h ę ć  do gó rn ictw a. D um ny z  darów  
C e r e r y , n ie  c h ce  h ołd ow ać P lu tu so w i; konten t z  
p lo n ó w  p o w ierzch n i ziem i sw o ie y ; nio uznaie 
r z e c z ą  w artą  fa ty g i szukać ich  w e w n ętrzn o­
śc ia c h  o n e y ie . R zą d  w ię c , k tó ry  za b rał na 
S k a r b  ż u p y  s o l n e * )  i  p rzez  to  b a rd z ie j ie- 
s z c z e  zm n ieyszył w  m ieszkańcach  ch ęć  do g ó r ­
n ic tw a , p o w in ien  ożyw ić ią na n ow o dla po­
m yśln ości K raiu . Ś ro d k i ńa t o ,  podam  na sa­
m ym  k o ń cu  tego  pism a. Z  re szty  m inerałów  
w yd obaw aią  g i p s  i  a l a b a s t e r  {w  Ż u ro w ie), 
tu d z ie ż  m a r m u r  i  w a p n o ;  a le  to  n ie d zieie 
a ię  bynaym niey w  stosunku ich- m nóstw a i  p ię­
k n o ści, osobliw ie alabastru.

G alicya  m a kilk an aście  h u t  s z k l a n y c h ;  
ia&o t o : W  K am ien icy  i  P o rę b ie  w ielk iey  w  
C yrk u le  S a n d e c k i m ;  w  G om niskach i Niwi-

*) S ó l kopalna Iest ty lko w  W 1 e 1 i c z c e , B o c h n i  i 
R ą c z y c e  w  B u k o w i n i e .  Zupy so lne są w  
H uczku  i L achu  w  S a n o c k i m ;  w  D rohoby­
c z u , M o d ry ezu , S o lcu , S tąreysoli i S tebniku 
■w S a m b o r s k i m ;  w Ł iso w icach , Bolechowie. 
D o lin ie ,K ałuszu ,K rasnem  i P etranee  w S t r y y  
s l t i m ;  w  T elatyn ie ,' Jab ło n o w ie , R ossow ie, 
K niazim dw orze , Ł aczyń ie , M aniow ie, M ło­
da tyn ic , M ołodhowic.’’, K oasulnic, Słobo.dzie i 
U to rop iu  w  S t a n i s ł a w o w s k i m ,  a w  Kaczy­
c e  w  B u k  o w i ń s k  i m .  Naywięl(sza cześć tych 
żup  solnych odebrano  Obywatelom” i dano im 
za nie a lbo  inne d o b ra , lu b  pieniądze. Od 
ew ego czasu  w arzą" sól tylko n a  achuneh 
S k a rb u  C esarskiego. _ O prócz tych zdroiow  
so ln y ch , iest ieszcze ich bardzo  wiele w  G a l i -  
e y i  i B u k o w i n i e ,  ale zatkano ie dla tego, 
i e  te  w ystarczała , i ż e , pomimo mnogości 
so li, cena oneyże zniżoną byd* nic może. Nie 
w olno p ryw atney  osobie żadnym  sposobem  
takow ych ź ró d e ł używać.

skach W T a r t a o  w s k  i  w )  feolo Niska w  R z e ­
s z o w s k i m ;  w  G k ład ow ie lT P i& iakach  w Z ł o ­
c z e w  s k i i n ;  w  Za w ałó w ie w  B r z c ż a n s k i m ;  
w  F iirs te n ta lu , M a rc lń n ie , K raśn ie i  P u tn ie  W 
B u k o w i ń s k i m . '  N a jc e ln ie js z a  fabryka szkła  
W S k o l u ,  w  C yrk u le  S t r y y s k i m ,  ustała 
od d w óch  lat (od  r- i8 io g o ) .  J e że li szlu fow a- 
n ie  szk ła  w ięcey  się r o z s z e r z y , a  liczb a  h u t 
szklan ych  pom nożoną b ę d z ie , stan ie się  z  c z a ­
sem  szk ło  GalićyysU ie znakom itym  artyk u łem  
handlow ym  do M u ) t a n ,  W o ł o s z c z y z n y  i 
R o s s y  i. W  naym łodszey h u cie  k o ło  N i s k a  
(r . i8 » o .) rG b ą  b ard zo  d o b re  s z k ło ;  w id zia ­
łe m  sam szlu fow au y k ie lich  szczeg ó ln ieysze y  
p iękn ości. T o  huta p rzyyię ła  z  u kon ten tow a­
niem  szklen n ików  z e S k o l a ,  i  d ługo się u- 
trz y m a , p o n iew aż do S karb u  C esarskiego n a­
leży . S z c z e g ó ln ie j n a leża ło b y  pom nożyć buty 
szk lan e w B u k .  o w i n i e ,  gd zie  n ie  zb yw a ani na 
d r w a c h , ani n a k w a r c u , i  g d z ie  m ogliby się 
za iąć  tym  p rzed sięw zięciem  osoby pryw atne, 
gd yż z  tam tąd w ych o d zi w ie le  szk ła  do M u l ­
t a  n i  w ięcey b y  go  ie sz c z e  w y c h o d z iło , gd yb y  
p rzy  salutow aniu szkła  w ięk szey  dokładano p il­
n ości. W  kam eralnem  P ań stw ie L u b a c z o w -  
s k i e m  w ydobyw ają w yb o rn e  kam ien ie na 
m o d e le , w  k tó reb y  G alicyyskie huty szklane 
ob ficie  op atrzon em i b yd ź m ogły.

K r z e m i e n i e  G alicyyskie  ob ra b ian e są 
na skałk i do strze lb , co  się s z c z e g ó ln ie j d zie le  
w  u przy  w ileiow aney fa b ry ce  G l a s a  i F r e i d e n -  
h e i m a w N i ż n i o w i e .

Z  glin y  fa rfu ro w ey  rob ią  rozm aite  n aczy ­
nia w  fa b ry ce  w G l i r i s k u ;  p o d obn aż fab ryka  
W B u k o w i n i e  iuż w stała. G a rn ca rsk ie  to ­
w a ry  ro b ią  w  ró żn y ch  m ic y sc a h , a w e  L w o ­
w i e  także p iękn e p ie ce  kunsztow ne.

W szy stk ie  te  odn ogi p rzem ysłu  m ogłyb y 
b y d i ro zszerzo n e  i udoskonalone , gdyb y tylko  
na n ie należytą uw agę z w r ó c o n o , do dośw iad­
czeń  za ch ę ca n o  i  za  doskon ałe ro b o ty  n ag ra­
dzano.

Z e  śladów  s a l e t r y ,  te g o  w ie lce  p o trze b n e ­
go  p ło d u , n ie  korzystają  t a k , ialtby n ależa ło . 
W  B r o d a c h  i  W i e l i c z c e  zro b io n o  w  tem  
tylko n io iakie początki. N ie  m ożnażfcy i  w  in ­
n ych  m ieyscach  od kryć ty c h  śladów  i  szczęśli­
w ie  z  n ich  k o rzystać?

Ż yczećb y  n a le ż a ło , aby zaw iązało  się W 
G a l i c y i  T o w a r z y s t w o  p r y w a t n e  n a 
w zó r  t e g o ,  k tó re  b y ło  n iegd yś w  M o r a w i e ;  
m o g ło b y  ono od kryć  sk arb  n ie  ie d e n , gdyż 
G a l i c y a  m ało  co  z  te y  stron y iest zn aiom a, 
a  n ie któ re  iey o k o lice  w  r z e c z y  sam ey na n a­
zw isko terrae incognitae zasługuią.

■ ( Dalszy ciąg nastąpi- )


